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szym asystentem, a cztery lata później wykładowcą, cały czas intensywnie 
pracując nad rozprawą doktorską L’objet iconique dans l’œuvre de Georges 
Perec, której promotorem była Profesor Ewa Barańska. Jego dysertacja 
została bardzo wysoko oceniona przez recenzentów, Profesora Henryka 
Chudaka z UW i Profesora Wiesława Malinowskiego z UAM, oraz entu-
zjastycznie przyjęta w świecie polskich romanistów. W 1996 r. otrzymał na 
KUL-u tytuł doktora nauk humanistycznych, awansując zarazem na stano-
wisko adiunkta. W 2005 r. został starszym wykładowcą w Katedrze Literatur 
Romańskich. Intensywne wysiłki nad ukończeniem rozprawy habilitacyjnej, 
która w znacznym stopniu była już zaawansowana, zostały niestety nieocze-
kiwanie przerwane przez chorobę, jaka dotknęła go w lipcu 2008 r. Było 
wiadomo, że jest to choroba poważna, ale nikt nie przypuszczał, że w kon-
sekwencji może doprowadzić do najgorszego, do jego przedwczesnej 
śmierci. 

Specjalizował się w literaturze francuskiej XVII wieku oraz współczesnej 
literaturze francuskiej i włoskiej. Był współautorem, wraz z W. Kwiatkow-
skim, Słownika francusko-polskiego i polsko-francuskiego oraz autorem 
Nowego słownika tematycznego polsko-francuskiego i  kilkunastu publikacji 
naukowych. 

Krzysztof Sobczyński był i na zawsze pozostanie znakomitym przykła-
dem prawdziwego Człowieka Uniwersytetu, który całe swoje życie związał 
z Uczelnią. Poświęcił się jej bezgranicznie, a ona stała się nierozerwalną 
częścią, by nie rzec sensem jego życia. Wliczając okres studiów, chodzi aż 
o 40 lat jego obecności w murach KUL-u, ale to nie sam wymiar czasu jest 
imponujący, ale jakość jego pracy i stosunek do niej. W Uniwersytecie, 
a zwłaszcza w Instytucie Filologii Romańskiej, był typem klasycznego „pań-
stwowca”, dla którego dobro wspólne liczyło się ponad wszystko i musiało 
wziąć górę nad sprawami prywatnymi, czasem nawet ze szkodą dla czasu, 
który mógł poświęcić Rodzinie. Praca na rzecz romanistyki była dlań warto-
ścią nadrzędną i rozumiał ją jako służbę na rzecz Uniwersytetu: miał zara-
zem niesłychane, tak rzadkie już niestety dzisiaj poczucie obowiązku w sto-
sunku do ludzi, z którymi, a raczej dla których pracował. 

Uroczystości pogrzebowe odbyły się we wtorek 28 lutego 2017 r. na 
cmentarzu przy ulicy Lipowej w Lublinie. 

Paweł Matyaszewski*  

                                                           
* Skrócona i nieco zmieniona wersja tekstu opublikowanego w „Rocznikach Humanistyczych” 

65 (2017), z. 5, s. 7-11. 


